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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w Poniedziałek dnia 6  Listopada v. s. i8 5 5  Roku.

W i a d o m o ś c i  K  k  a  j  o  w  b .

—  W  i  l  n o. —
N a  o sn o w ie  lo g o  p u n k tu ,  p rz e z  JO . Х іе с іа  

W o je n n e g o  G u b e rn a to ra  p o tw ie rd z o n y c h  p r a w i­
d e ł ,  d la  za rzą d za n ia  T e a tre m  W i le ń s k im ;  z ro z ­
p o rz ą d z e n ia  J W .  W ile ń s k ie g o  C y w iln e g o  G u ­
b e rn a to ra  ; a s ta ra n ie m  J W .  S k o h e lc y n a , D o - 
w ó d ź c y  S ta ro - In g e rm a n la n d z k ie g o  P ó lk u  i K a w a ­
le ra ,  k tó r y  p r z y ją ł  na s ie b ie  o b o w ią z e k  D y re ­
k to r a  tu te ysze g o  T e a t ru ;  C z ło n k o w ie  T o w a r z y ­
s tw a  D ra m tn a ty c z n e g o  T e a t r u  W ile ń s k ie g o , zgo­
d z i l i  s ię , p rze z  p ra ce  s w e , stać się u c z ę s tn ik a m i 
w s p o m o ż e n ia  c ic rp ią c e y  lu d z k o ś c i,  o d s tę p u ją c  po 
p ię ć  g ro szy  z o p ła ty  od ka zdey  p rz y c lio d z ą c e y  na 
te a t r  oso b y } na rzecz  u b o g ic h , u tr z y m y w a n y c h  w
D o m u  W  i łe ń s k ic g o T o w a rz y s t w  a D o b ro c z y n n o ś c i.

N o w e  to  ź rz ó d ło  p rz y c h o d u  d la  u b o g ic h , z 
o y c o w s k ie y  p ie c z o ło w ito ś c i N a c z e ln e y  Z w ie r z ­
c h n o ś c i i  G u b e rn ia In e y , d o b ro c z y n n e g o  p o śrze - 
d n ic tw a  D y re k c y i  T e a t r u ,  o raz m iło s ie rn y c h  u -  
czu ć  k u  n ieszczęśc iu  b l iź n ic h  osób s k ła d a ją ­
c y c h  K o m p a n ią  D ra m m a ty c z n ą  W ile ń s k ą ,  po­
chodzące , w k ła d a  na  T o w a r z y s tw o  D o b ro c z y n ­
n o śc i o b o w ią z e k , w  im ie n iu  ty c h ż e  u b o g ich , w y ­
n u rz y ć ,  w  o b lic z u  P u b lic z n o ś c i,  p o w in n ą  w d z ię ­
czność.

S a n k t-P e te rs b u rg  d n ia  2 /  P a ź d z ie rn ik a .
TJknzy Rządzącego Senatu.

Id . paźdz ie rn ika . „ W c h o d z ą c  w rozpatrze­
n ie  r a p p o r tu  do P. M in is t ra  sp raw ied l iw ośc i Tam- 
howskiego Gubernialnego P rokuro ra  , c t ru d n o ­
ściach , jakie zachodzą z p rzyczyn y  zjazdu Są­
dów P o w ia tow ych  . na mieysc a dla oddzie len ia 
g ru n tó w  włościan ska rbow ych  z szachownicznego 
z obywate lam i posiadania, i o uc iąż liwości, jak iey 
w  czasie Zjazdów Sądów P ow ia tow ych  Ska rbow i 
w łośc ian ie  ulegają, Rządzący Senat z n ayd u je , źe 
nie' ma ustanowionego prawa , podług które go by 
oddzie len ie i  przeniesienie na rm ppę g run tów , w  
szachów nicznem posiadaniu będących, czynione 
bydź p o w in n y  w  naturze na m iey sen przez Sąd 
P o w ia to w y  , a p rzec iw n ie  Ukazem 3 i  maja 18З0 
ro k u  postanowiono : „ w  zdarzeniu sporow w tym  
przedm iocie  , zjeżdżać m - ją Sądy Po iatowe na 
mieysce, nie dla oddzielenia, lecz. ty lk o  dla obey- 
rzenia i  sprawdzenia rnappy w naturze . i Z  tego więc 
wypada , że zjazdy Sąd o w P o w ia to w ych ,  do v4.si 
S ka rbow ych , i p rzebywanie  ich  tam przez czas 
wyszukania  przez K o m o rn ik ó w  i przeniesienia na 
mappę własności Szachów nicznych, wychodz i z sa­
mego ty lk o  n ieregularnego wyrozum ien ia  pomie- 
nionego Ukazu Za czem Rządzący Senat postana­
w ia ,  wszystk im  Rządom G ubern ia lnym  i Obwodo­
w y m  przep isać , ażeby one nie pozw ala ły  tako­
w y c h  zjazdów Sądom P ow ia tow ym , k ładąc im  za 
n iezm ienny  obowiązek na mieysce oddzie len iu u- 
le g ły c h  własności, ty lk o  w  zdarzeniu z n ic l i  spo­
r ó w ,  nie p ie rw ie y ,  jak po wyszukaniu i po zdję­
c iu  przez m ie r n ik ó w , prz,y Cz łonku Ziemskiego 
Sądu, g run tów  na mappę jedyn ie  dla obeyrzenia 
pos iad łośc i, i  sprawdzenia w  naturze mappy, i  dla 
tak ich  jednoczasowych zjazdów w yb ie rać  czas 
w o ln y  od innych  zatrudn ień, jakoto : d n i  sobotnie 
l u b  świąteczne; podwód zaś używać za opłatę  pro- 
honow , k tó re  pow inny  bydź w swoim czasie uzy- 
ekane z na leżących do sporu o ziemię poeiadaozow 
p od łu g  rozk ładu.

Nay wyższym Ukazem , danym Rządzącemu 
Senatowi d. ,3  Października tego roku  r  o z k  a -  
z a n o :  „ p r z y  trudnościach , zdarzających s-e d la
m7>zych handl- fwych klas, z p rzyczyny  dotkn ie  
cia n iek to ryęh  G ubern iy  nieurodzajem, uznawszy 
za pożyteczną , podadź pomoc przez czasowe w y -  
R * ie Lod postanowień o prawach handlu, ©bioto­
w i  ich przemysłu, r o z k a z u j e  m y od dnia w y -  
dflnia nimeyszego Ukazu do 1 stycznia 18З6 roku , 
dozwolić Kupcom  3 G t ld y  w yw ozu  pocaley E u ­
rope jsk ie  y lądowey granicy wszelkiego rodzaju to- 
w aro w, ta ry fą  niezabi Oniony. h, y o lawując t rw a ­
jące p raw id ła  względem przywozu cudzoziemskich 
tow arow  w całey ich mocy , i n ie i ozciągajac da­
rowanego przez ten ukaz rozwiązania na handel w  
portach, k tó ry  pow in ien  pozostać, jak teraz, w y*  
łąoznern prawem wyższych hand low ych  oddzia łów.

—  O uczynieniu w )  m ó w k i  by łemu O r ło w s k ie ­
mu G ubernatorow i C yw ilnem u Soncewu i  p ienie- 
żnem z niego uzyskaniu , w  sprawie jednodwoica 
Kiąuczkowa 1 o da bzem.

L rzez U kaz okolny dn ia  6  p a źd z ie rn ik  
Y z,ł d?ący Senat rozw iąza ł,  ze H rokuro ro - 

w ie  G u be m ia ln i  i  O bw odow i i  Slrapczowie G u - 
be rm a in i  pow inn i z urzędów swoich używać pie­
częci Rządu Gubernialuego, a Pow ia tow i S trap- 
czowie pieczęci Ziemskiego Sądu. W  zdarzeniu 
komenderówek, mogą używać pieczęci w łasnych.

D n i a  i d  p a ź d z i e r n i k a ,  o uznan iu  K u p ca  F r y - 
dery ha G u lliba  Л is te ra  Konsu lem  P ru s k im  w  
Mewtu.

—  W  N. 28 Gazety Medyczney: P rz y ja c ie lz d ro ­
w ia , xvydm knwany następujący a r ty k u ł :  „R za d k ie  
л ! " e n ie p rz y g w o id io n ,a : i września .tegorokn ,do- 
ata. się dormeskiego Obuchówskiego (w  M oskw ie) 
Szpitala z tuteyszey po l icy i wjościamn, w ieku  la l  2З, 
mocnego składu ciała, i n iewśtrzernięźli w ego spo* 
schli życia. Przed 4 ma dniam i, gdy on z Iowa-'" 
rzyszatni b y ł  w szynku, b lisko И  ybo rgsk iey  roga­
tki, a ztamtąd. n iewiadomo jak, podług jego o powia­
dania,obudził się, na 3ci dzień, w lesie 7.a pomienio- 
n3 ,0 ga lN i  p rzeb ity  gwoździami do korzeni w i e l ­
kiego drzew a, tak , ze lewa ręka by ła  p rzyb ita ,
a pi a\va wolna, l ewa i p rawa noga, złożone na 
krzyż jedna na drugą, b y ły  mocno p rzyb ite  go- 
j&iziem. Ocknąwszy się jakby  z uśpienia . zdu­
m ia ł się, i  p robował powyjm ować goździe. Na le -  
wey d ło n i  dotąd jeszcze widać nie w ie lka  rana, a 
na prawey i  lew e y  nodze daleko większe,wszystkie 
zaś przechodzą na wskroś, odpowiadając objętości 
gozdzi, tak, ze nie podpada wątp l iwośc i,  źe rany te 
nie pochodzą od innego narzędzia. W zg ięć  i 11 lewe­
go łokc ia  znaydująs.ę d w ie g łębokie ran y , jakb y  od 
cięcia s iek ierą . Teraz wszystk ie  już p raw ie  ra­
ny zago iły  się: c iekawa w ie d z ie ć , czy len cz ło­
w ie k  sam siebie p rz y g w o ź d z i ł ,  c z y l i  k to  in n y  
to  z ro b i ł .  C ho ry  zapewnia , że on w g łębok im  
śnie zostawał, zgoła nie czu ł, co się z nim dzia­
ło; ale ponieważ odpow ied /ie  jego są niezgodne i  
osoby, do k tó rych  się o d w o łu je ,  nie s tw ierdza ją  
jego wyznań, przeto w ątpić bardzo należy o tćm, 
co on o swojćm p rzygwożdżen iu  powiada.

P  K U 9 S r .
B e r lin  d n ia  5  lis top ad a .

Cesarsko Rossyyski Jenera ł M a jo r  i  DowÓde- 
ca A r t y l l e r y i  G w a rd y i  , S u m aroko w . ze W ło c h  
tu  p rz y b y ł.

—  D n ia  6  —.
J . K ,  W .  YV. X .  lUecklenburgsko S t re ł i iz k i % 

JYeu-S tre litz  p ow róc i ł .
Cesarsko Hessyyski R aM ea  T . y n y  M arsza łek



D w o r u , H ra b ia  Ій ѵ а і,  w y jech a ł  do St.-P etera-
burga, .

—  D n ia  /  —
Jenera ł Poruczn ik  Jazdy A n g ie lsk ie j ,  Slade,

w yjecha ł do B annow eru .
— D nia  8

B iskup  Kościoła Ewanje lick iego i  Jenera lny
Soperin tcndent w P o m eran ii, D r .  ftits ch l, ze Sie - 
t in u .  a Cesftisko-Rossyyski Rzeczywisty Radzca 
Stanu, Poseł Nadzwyczayny i  M .n isW r Pełnomo- 
cny  p rzy  Dworze K ró le w s k o  baskim, Scht oede , 
z D re zna  p rz y b y l i .  (G . P .  S.)

A  U '  T  B Y A.

W ie de ń  d. 20 p aźd z ie rn ika .
Zapewne wkrótce dow iem y się coś bliższego 

o zagajeniu N iem ieck ich  M in is te rye łn ych  Koule- 
rencyy ; n iektórzy sądzą, że one się w Pradze od­
będą. Również względem prawa Hiszpańskiego 
następstwa, w kró tce  nasz Rząd wyrzeknie  swe 
zdanie.

— D n ia  2Э —- 
Doniesienia z M e d y o h n u  dochodzą nas od

k i l k u  dn i w sposobie zaspokajającym: aresztowa­
n ia nie są teraz tak częste, ponieważ Juz wszy­
scy w spó łw inn i z ostatniego spisku, albo się uc ie ­
czką oca l i l i ,  lub  też zostali uwięzieni. ( t*. 6 . r r  .)

N i e m o t .
F ra n k /o r t  dn ia  26 październ ika.

W czo ra  p rzyb y ł  tu  Baron F a g e l , M in is te r  
K ró la  Hollendersluego, celem przełożenia Seym ó ­
w i  N iem ieck iem u kwesty i Luxem bursk iey  do roz- 
S t r z y g n ie n ia .  ( t i .  C  № .)

R z e c z y  N i d k R l  a n m k i e .
L u x e m h u rg  d. 26 p aźd z ie rn ika .  ̂ f 

Z  Hagi donoszą: „ O  iiiczem tu więcey nie mó­
w ią ,  jak o zawrzeć się rnaiąovm między Hollandyą 
i  w ie lk iem i Mocarstw ami t r  klacie, którego podsta­
wa już ułożoną bydź ma. W e d łu g  tego pozostałaby 
w p ra w d z ie  Belgja w swoim status qoo, ale prze­
szkody w  zobopt.litych stosunkach obudwu naro­
dów został) by  usunięte. O Luxem hurgu  nie bę­
dzie wzm iank i w  traktac ie, los bowiem tego xię- 
etwa będzie zosta v\ iony do rozsirzygmema beymu 
Rzeszy N iem ieck iey r  (Gaz Codz. W ar.)

T  u  r  o y  A .
C arog rod  d. 16 września.

Stosunki Sułtana z Mehmedem A l im  mrigą 
bydź zerwane w każdey c h w i l i .  Sułtan nie prze­
s ła ł M ehmedow i,an i ins ta l lacyynych  fiemanów, ani 
miecza do in w e s ty tu ry  potrzebnego. Europe jsk ie  
ok rę ty  do E g ip tu  przeznaczone nie otrzymują  kart 
drożnych, toż samo podróżni: dla tego muszą po- 
dadź inny  p un k t  swego przeznaczenia w A rc h ip e ­
lagu. [G az. Codz. УР a r .)

F  b a n o Y A.
P a ry ż  dn ia  26 paźdz ie rn ika .

Rząd nasz zamierza wys łać innego Radźcę 
Stanu, Pana F a in ,  z missyą do M a d ry tu  , a Jene­
ra ła  H r .  F la h a u lt do Petersburga.

— D n ia  27 —
P rz y  od jeździ e gońca z M a d ry tu  tw ie rdzo ­

no , że Don Car los ciągle jeszcze leży chory w  
A lcay ta ra . {G. C. PP .)

— D n ia  2S —
K r ó l  wczora rano dawał p ryw atną  audyen- 

cyą Jenera łow i So/ignac.
—  M essager um ieśc i ł  l is t  z M a d ry tu  pod 3 0  

tego miesiąca : „  Ostatnią wolą  F e rd y n a n d a  u- 
stanotviona rada Re jeńcy y na ostatecznie teraz zo­
stała złożona. Cz łonkam i jey są: A rc y -B is k u p  
M eksykańsk i. P re zyde n t ;  Margrab ia  S anta -C ruz ; 
M arg rab ia  D e-las  A m a r i l la s ; X iąże M edinace/r, 
D o n  ISicolas G a re li i  Jenera ł Castannos , X ią -  
że В а у іе щ  imiona ty c h  osób są znajome i  u lu ­
b io n e ; sposób ich  myślenia zgadza się zupełn ie 
z gabinetem Z ea  Berm udes , i  wszyscy posiada­
ją ufność Regentk i, gdyż wszyscy, nie chcąc gw a ł­
towni© rzucać się w  przepaść r e fo r m , mają je­

dnak postanow ien ie , ludz i z postępami oswojo­
nych , do administrfecyi p rzy jąć i na przyszłość 
naród przygotować. P. M iz.net do l*a ry ż a  po ­
w ró c i ł ,  i  m*. bydź bardzo zadowolony ve szcze- 
ąólniey łaskawego przyjęcia , j k i e  p  Regentki 
zna laz ł  Rozumieją, że Poseł Ang ie lsk i,  k tó ry  się 
sprawie K ró lo w e y  Iz a b e lli sgiey, _równie p rzy­
c h y ln y m  okazuje, jak i  Pan H a jn e v a l , u k ła ­
da się teraz z P . Z e a  względem uznania Rządu 
D on ny  M a r y i  2giey B taę a t-tsk ie y . Rząd zdaje 
się bydź zadowolony doniesieni «mi z prow incy i  
o trzymanemi, gdyż wszęd ie utrzymała  się spnkoy- 
ność. M ała  ty lk o  li- z ba g łów zagorzałych ośmie­
l i ła  się w' n iek tó rych  punktach cliorągic w buntu  
w ys taw ić .  W prow incyach. ty lk o  półnoęnyeh po­
wstania te mają cóś znaczącego, ale rych ło  będą 
uśmierzone. Do I l is k u i  zna- zna liczba woysk 
póyśdź m a ,  k tó rem i Jene ia ł S a rs fie /d  dowodzić 
będzie.

  In d y k a to r  w  J3ordeaux  wychodzący dono­
si pod 26 z B a jo n n y :  , Rozeszła się wieść o p rzy ­
byciu  nieco woysk K ró lo w e y  do M ira n d y  ; ale 
ta wiadomość przez S a n - S e b a s t ia n  przyszła, i tak 
mało pewnych wiadomości’ miano, że Jenera ł Co- 
samios umyślnego na mieysce posyła ł dia w y ­
s iedzen ia  się o wszystkie»». Jenera ł C asian- 
nos s mocy sobie udzieloney , znanemu AZ / a- 
s to ry  nie st p ień  J e n e ra ł . Majora, k tó ry  on o- 
statecznie od Kor iezów  u trzym a ł, ale p u łk o w n i­
ka rangę p rz y w ró c i ł  , którą m ia ł  przed w y p a d ­
kami 182З. V\ szyslkie w sie i  mi->ta w p m w in -  
cv i  (>u puscoa, z w y ją tk iem  ty lk o  n ie w ie lu ,  są 
od su oich xi«,ży opuszczone.k tó zy oś u i ad czy l i  się, 
że powrócą dopiero po objęciu tronu pi zez D on -  
C arlusa .W  l iście z St. Jean P ie j  ile  P o r t,  dono­
szą, że w Ііопсеѵеаих  klasztor, kt ór y b y ł  począ­
tk iem  pow stania 1'ółkow nika F ra z o , został zam­
knięty» a dobra tego Pótkow oika sk 01 f i \ k f  wane.‘6

— ЛЛ liście jednym z B a jon ny  pod s4  w y ra ­
żono: ,,W czo ra  po p rzybyc iu  sztafąty z P a r jż a ,  
dwóch gońców- do iY iad y ta  wystan<*; w io/ą oni 
leż same depesze w dup likac ie : jeden pojed/ie 
zwyczayną drogą, d rug i przez, /'am pe lonę , S a ra - 
g o s ę  i  t. d., a tak spodziewają się, że k tó r y k o l ­
wiek swego przeznaczenia dóydzie. N iema już 
w ą tp l iw o ś c i ,  że Don . C arłós  na H iszpańską zie­
mię w s tą p i ł ,  i  teraz się pokaże, jak i sku tek spra­
w i  jego obecność, tak ja u nie żądana od jego stron­
n ików  . Zawsze zdaje się bydź to pi /.« konanie, iż 
żadna część woyska za nim  się nie ośw iadczy ; ta 
zaś c/ęść w oyska, k tó ią  duchowieństwo k ie ru je , 
około 5o tys ięcy wynosi. Konsty tucyon iśc i , jak 
się już w idz ieć dało, w w alce za-h<« w a ją się n eu ­
t ra ln y m i,  gdyż mało mają ufności w ludziach, na 
czele Rządu stojących. Regentka pot w ie rd z i ła  
wszystkie rozrządzenia V ice K ró la  A a w a r ry  i J e ­
nerała Castannos. W iadom o  . że ostatni wezwa­
ny został ku pomocy patryotom, w  mieście na ­
szem na w ygnan iu  będącym.

   Gazety tuleysze pod, ją stan A rm i i  H iszpań-
skiey: Piechota. P ierw  sza dy w iz va gw a rdy i у.д45 
ludz i, druga dyw izya  9,600 ludz i, 17 półko w l i ­
n iowych 26,000, 6 le k k ic h  p łk ó w  6 7 0 0 ,  ogół 
4 g . i i6  ludzi, do tego p 1 zydą^dź .jeszcze można 43 
p ó łk i  m i l ic y i  p ro w in c \  onalny ch , które  jeśli w  
zupełności zb iorą  się, około 27,000 lu d z i  wy no­
sić mogą. Jazda ', gwa/dya kró lewska i . 5oo l u ­
d z i ,  gwardya Drabantow 5 oo lu«lzi . ka-waleryi 
l in io w c y  ( lekk iey  i c ię/k i -y )  4 ooo. W  / gole 6,000. 
jś r t y l te r y a  piesza 5 000, lekka 3< « ludzi W  « go­
le  5 ,3 00. Cu się tycze zapasów a r ty i le r y i ,  za n ic  
p raw ic  l iczyć należy: gdyż Hiszpania 5o dz ia ł w  
pole w yprow adz ić  nie może.

—  D n ia  2(} —
K r ó l  p rezydował wczora na Radzie M i n i ­

s trów t r z y  godziny trwającey.
W  dzisieys/.ym M on ito rze  umieszczony j pst 

następujący ai ty ku ł:  „ IV  M ig n e t  wczora rano (28) 
do P w y Ł a  p rz y b y ł ;  w y jecha ł on z /M adrytu  d. 
22. Vv c h w i l i  jego wyjazdu o tem mówiono, 
że proboszcz M e r in o o ś w ia d c z y ł  się za Don C a r-  
losem, i już uorganizow ał gery 1- sów w S tarey K a ­
s ty l i i  od L e rm a  do A ra n d a ,  Zresztą i \  M ig n e t



przez całą drogę bardzo małą t y l k o  l iczbę po-  W ieczo rem  p o p o łu d n iu  m ia ł  K r ó l  Radę z Mini-*
wstańców spotka ł; w  czasie przejazdu jego przez s t ra m i , a potyin z K ró le m  i  K ró lo w ą  B e lgów  i

B u rgo s , gdzie przednia > traź  z M a d ry tu  w ys ła -  1 л ' '  1 J ‘  AT "
n y c h  woysk  stała, oczekiwano tam Jenerała Sars- 

f le td . W  A n d a lu z y t., E s tre m a du rze , F a le n c y i 
i  M m rc y i, jako też w  ogólności we w szystk ich  in ­
nych pro  w i ncy ac h H is z p a n i i ,  na jw iększa  pano­
w ała  spokoyność. Przez, postanowienie RejęnJ-ki 
z dnia 22go, w gazecie N adw om ey  umieszczone, 
Don F ra n c isco  X a v te r  de B u rg o s , m ianowany M i ­
n is trem  spraw w ew nętrznych , na mieysce P. O fa -  
l  ia  , k tó ry  testamentem K ró le w s k im ,  na Sekre­
tarza B a dy  Begencyyney jest przeznaczony. Przez 
tenże w y /o k ,  now y M in is te r  je»t wezwany, prze­
de wszystk iem, zająć sić reorgan izac ją  admin istra­
c y i  k ra jo w e j .  P. R a fn e o a l nowe l is ty  w ie rz y te l ­
ne. jako P o s e ł  F rancy i z łoży ł  fie jentce. Podług 
p ryw atnego  l is tu  z B a yo n n y  pod 24 , KaroU śc i

całą famil ią, uda ł się do N e u illy .
„M a m y  tu, pisze M o n ito r ,  wiadomości z B a r -  

c r llo rty  pod 20 i z G iron y  pod 29. VY obu t y c h  
miastach i c a ły c h  p ro w in c ja c h  spokoyność pa­
nuje ? i  n ic nie słychać o g ie ry  Hasach ; m il icye  
oby watelskie organizują się i 5 pierwsze ba ta l iony  
z ł la rc e llo n y ,  jak t j i k o  umundurowane zostaną, 
do słu/.by wyruszą. Z  B a yo n n y  n ic  nowego n ie  
przyszło.“

W  liście jednym z B a jo n n y  pod 26 piszą : 
„Dz is ia  wieczorem z K a s ty l i i  przez Pam pelonę  
p rz y b y ły  tu  , za.-ługujący na w ia rę  podróżny 0- 
powiada, że powstańcy ъ А .іаѵу  korpus pos i łkow y 
do N a w a rry  p o s ła l i ,  i  ze się teraz ich  З.000 W 
P u en ta  d e - ia -R e y n a ' znaydu je , naprzeciw P ó ł ­
ko w ni ko w i  Еогеиъо, k tó ry  w  i 5oo lud z i z B a m -

z B isca i f  А іа ѵ у  m ie lF z ro b ić  uderzenie na T o- pe lony  w yruszy ł.  Inna  powstańców kupa w Ł s c a -
lose \"ale przez Jenerała Castannos  o d p s r ty u u z o -  zay  zabrała sukna z ta m te js z e j  f a b r y k i ,  za w y ­
stali (Tenże l is t  w y r a ż a  o n iespokoynyeh po ru -  dane bony. A rragon ia  zupe łn ie  spoko jna . P ó ł ­

kow n ik  E ra zo  wczora z S t.-J e a n -P ie d -d e -P o rt 
do P a u  odprowadzony został. Poczta z P a m pe -  
lany  do Tolosy  dzisia nie przyszła.4* —  Podług  i n ­
nego l is tu  z B a jo m ty  pod tąż datą, rozeszła się tam 
pogłoska o zup^łnem pobiciu Jenerała Castannos 
i  l ó łkow n ika  J a u re g u y : sku tk iem  czego obadway

-   O - -  .
szeniach, zaszłych na brzegach między S a n ta ii-  
d a r  i  St. - Sebastian). Dziś otrzymane z P e r-  
p rg na nu  depesze donoszą s że 26 w B a rce llon ie , 
a 27 w G iron ie , najgłębsza spokoyność panowa­
ła .  P iędz i esiąt k i l k u  Karo l i słów, tak opowiada­
ją , poci R ip o ll w Ca ta la m i  rozproszonych bydź 
m ia ło  przez w oy>ka l i  ni jo we.

M ó ^ ią ,  źe Marszałek M a ison , p rz jsz łey  n ie ­
dz ie l i  (5go) do S t.-P e te rsbu rga  wyjedzie. Marsza­
ł e k  J o u rd u n  leży niebezpiecznie chory .

W  c/o ra  wieczorem , K  ró lew s lw o  Ichmość 
Be lgów , w  tow arzys tw ie  całey Ka rn i 1 i i  K ró le  w - 
sk iey. zna y do w a l i  się w  teatrze O pery :  dana b y ­
ła  sztuka R obert le D iab le . L iczne  zgromadze­
n ie publiczności przy ję ło  W y s o k ic h  G oś,i,  z g ło- 
śnemi ok rz )  kami, k tó re  p rzy  ic h  oddaleniu się, 
b y ły  powtórzone.

Gomec F e m e r,  przez którego prze jechał pojazd 
K ró le w s k i ,  jest to ten sam, k tó ry  przy od jeździe N a ­
po leona  z F o n ta in e b le a u , po abdykacyi 1614 , przo­
dem Cesarza jechał, d la przygotowania kon i.  On- 
to w  O rgo n , zasłyszawszy n ieżycz l iw e  głosy l u ­
du, p o w ró c i ł ,  i niebezpieczeństwo Cesarzowi, la k  
wonnem i ko lo ram i odmalował, że len inną d ro ­
gą jechać postanowił. G d y  w dalszey podróży do­
w ied z ia ł  się N upoleon  o zamachu na swoje życie, 
F e m e r  na m ie jscu  Cesarza jechał w karecie. Od 
18З0, za v  stawieniem się Barona F a in , został on 
p rzy ję ty  na gońca p rzy  te raźn ie jszym  K ró lu ,  i  
towarzyszy J. K .  M .  we w szys tk ich  podróżach. 
Z  resztą stan jego jest zaspakajający, i  mają na­
dzieję prędkiego w yzd row ien ia .

— D n ia  3o —
W czora. o po łudniu , tu te jsze  w ładze c y w i l ­

ne, woyskowe i mieskie, b y ły  u K ró le w s tw a  I I .  
M M ,  Belgów, ze złożeniem uszanowania.

T \  D u p in  starszy, wczora rano z dóbr sw o ­
ic h  w  Departamencie JSiecre do s to l icy  p o w ró c i ł .

W  dzis ie jszych gazetach m in is te rya lnych  
czytamy: „  Doniesienie te legraficzne z B ayonny  
pod dniem w czora jszym  (29) zawiera, że Jenera ł 
S a rs fie ld , pobiwszy Proboszcza M e r in o , i  różne 
inne bandy K a ro l is tów  do uc ieczki p rz y m u s iw ­
szy, 2720 wszedł do M ira n d y , i  na F it to r ią  i B i l ­
bao poszedł, gdzie. j * k  rozumiano, 23go stanie. W i a ­
domość ta przez Konsu la t f rancuzk i,  w  St. Seba­
stian będący, do B a yo n n y  przyszła.44

eguy; skutKaem czego 1 
ci naczelnicy przymuszeni zostali Tolosę opuścić 
i  do San- Sebastian  cofnąć się.

Korpus o bse rw acy jny  w yd łu ż  P yryneów , od 
P e rp ign an u  do B a y o n n y ,  w yże y  28,000 ludz i 
w y n o s i : składa się z loc iu  pó łkow  p iechoty , 4 ch 
jazdy i 6ciu bateryy.

W czo ra  na b irż y  nos i l i  się z pog łoską , iS 
Rząd przez te leg ra f o trzym a ł wiadomość, o w e j ­
ściu woysk Re je 11 tk  i  H iszpańsk ie j  do P i t t o r i i .  
M o n ito r  o tern n ic  nie na m ie n ia , a zatym X t ł  
wiadomość, może bydź niepewna.

—  D n ia  1 lis topada. —
K r ó l  wczora wieczorem pow tó rn ie  z K r ó ­

lem i  K ró lo w ą  Be lgów i dalszymi Cz łonkam i Fa­
m i l i i  K ró lewskiey, znaydował się na reprezenta­
c j i  w  W i e l k i e j  Operze. W czo ra  o po łudn iu  m ia ł  
K r ó l  trzygodzinną Radę M in is t ró w  i  u d z ie l i ł  po­
ty  ni M arsza łkow i M a iso n  szczególną audyencyą. 
4  t. m. ma on wy jechać do S t.-P e te rs b u rg a , swey 
pose lsk ie j posady.

Marszałek Lobau  p rzedstaw ia ł wczora 
południem K ró lo w e y  Belgów Deputacyą G w a rd y i  
N a r o d o w e j , k tó ra  zaprosiła N. Gościę na bal. 
W s zys tk ie  NN. Osoby p rz y r z e k ły  z n a jdo w ać  się 
na tym  obchodzie.

M o n ito r  zawiera w iadom ość , źe ocho tn icy  
ro ja l is low  scy w  M a d ry c ie  (bo się , podobno , O- 
świadczy l i  za D o n -K a i  losem) 27 paździer. rozbro­
jen i zostali. „W z g lę d e m  n ie k tó rych ,  (m ów i gazeta 
u rzędowa), k tó rzy  się opornie s ta w i l i  , musiano 
użyć śrzodkow przymusu Mieszkańcy n a jw ię k s z y  
zapał ku  K ró lo w e y  okazują- Zupełna spokoyność 
ciągle w s to l icy  panowała. Od granic  n ic  nowego 
nie riades/^ło.44

In d ic a fe u r  de B o rć jc a u x  pod 3o rów n ie  teraz 
donosi, podług lisi o w od granicy, że Jene ra ł  S ars­

f ie ld  2 jgo  wszedł do M ir a n d y , i  źe do F i t t o r i i  
i  Bilbao  poszedł. Jest to w idocznie toż samo źrzó- 
dło, zk tp rego  przed k i l k ą  dn iam i pochodziła w ia ­
domość w M o n ito rz e  ogłoszona. „K o rp u s  1200 K a ­
ro l is tów  (dodaje wspomniona gazeta), do k tó ry c h

D / i  ia na gie łdzie m ówiono, że In fa n t  D o n , - się powstańcy z S tin ta nd e r i  L a re d o  p rz y łą c z y l i ,  
G arlos  do *C urdovy  p rzyb y ł.  Nay nowsze l is ty  {  *Yv ucieczkę się r z u c i ł
Tł -- i ___— 1 ...f: I л ^  -X A A  »1 r t i ! K r  n ! / n l  l O łn O f lO l  1B a y o n n y  również, tę wiadomość um ieśc i ły .

W czo ra  o po łudn iu  K r ó l  p rezydow ał na Ra­
dzie M in is t ró w .

W czo ra jsze  w iadomości zdają się p o tw ie r ­
dzać o potyczce pod Tolosą’, mówią, że by ło  w  za­
miarze ogólne uderzenie na Tolosę, i  źe Castannos 
n ie będzie się mógł utrzymać.

M ów ią  , że p re fek t dep. TJyścia R odanu , P . 
T hom as, podał się do uwo ln ien ia .

—  D rna  З1 —
B a l Z B w c z o r a y s z y  w  pałacu t i a i l l e r y y s k i m ,  

b y ł  nader św ie tny  : z a c z ą ł  się o  8 t n e y ,  a t r w a ł  do 
4 tey zrana. O ko ło  З000 osób b y ło  zaproszonych.

Z  okoliczności dn ia  W s z y s tk ic h  SS. giełda 
zamknięta, i  n iektó re  gazety nie w ysz ły .  (A .P .S .Z .)

N o w e  u k a z a n i e  k o m k t y  H a l l e y .
Professor Bogusławsk i uczyn i ł ,  we względzie 

ókazania się s ławney Kom ety  H a lle y ,  przedmiot 
szczególnej nauk i , i z łoży ł  w  tym  przedmiocie 
rozprawę na jednem z posiedzeń , które naturali- 
ści i  lekarze N iem ieccy  o d b y w a l i  w przeszłym 
miesiącu wrześniu we W ro c ła w iu .  Główniejsze 
względem n iey obse rw ac je  wymienione w jego 
pam ię tn iku  są następujące. Kometa ukaże się przy 
końcu miesiąca s ie rpn ia  t855 roku, w konetellaoyi



b y k a , ch o c ia ż  ba rdzo  n ieznaczn ie , g d y !  tn a y d o -
w ąć się będzie w odległości przeszło 4o m il ionow
m ii  indowych Z  przyczyny k ie ru n ku  jego obrotu, 
położenie komety na niebie dozna bardzo małey 
do połowy września odmiany, lecz rozległość jego 
św ia t ła  znacznie się powiększy. Dnia i 3 września, 
znaydować się będzie o 20 m il ionow  m i l  l ą ­
d o w y c h ,  i  od lego czasu, rozwijać, będzie co­
raz bardziey swóy okazały ogon, obrót jego okaże 
się p rędszy, i  wcześniey wznosić się będzie 
nad p o z io m /W  drug iey  połow ie  miesiąca w rze ­
śnia, kometa w eydz ie  w. konslellacyą B l iźn ią t ,  a 
dnia 1 października, doszedłszy do odległości 6 
m i l ion o w  m il lądow ych , dotkn ie  się łap  przednich 
W ie lk iey  N iedźw iedz icy , skąd już daley iść nie 
będzie. W  tey epoce kometa dóydzie do nayw yż­
szego natężenia św ia t ła  i swey w ie lkośc i w jraźney. 
Dn ia  6 paźdz ie rn ika, dosięgnie naybliższey odle­
głości od ziemi na 51 m i l ion o w  m i l ;  ogon jego 
rozciągnie się wówczas od w łosow Be ren ik i  do 
w ie lk ic h  gwiazd W ie lk ie y  N iedźw iedz icy . Jądro 
komety zachodzić będzie o 9 w ieczorem, część 
zaś w idzia lna jego ogona świecić będzie przez noc 
c a łą ,  aż n im  jądro weydzie z ju trzenką. Kometa 
zb liży się potem do Słońca, wcześnie zachodzić 
będzie wieczorem i stopniami oddalać się będzie od 
z iem i. Na początku i 83ó roku , w  k tó rym  kometa 
znaydzie się znowti o 4o m il ionow  m i l  lądowych, 
odk ry je  się w  promieniach słonecznych i  zno­
w u  będzie ° w idz ia lny ; wtenczaś zb liży  się p ow ­
tó rn ie  do ziemi, od którey znaydować się będzie 
dnia 1 marca j 836 roku o 26 m il ionow  m i l ,  i  bę­
dzie w idz ia lnym  zrana w konstellacyach K ru k a  i  
K ie l ic h a .  Potem kometa oddali się od Z iem i i  od 
Słońca, i pokaże się aż po 76 la lach, to jest; w  1912 
roku . (./. d. S. F . ) __________

P o d r ó ż  K a p i t a n a  R o s s .
Następujące są szczegóły , k tó re  otrzymano 

W  H am burgu  z H u l l  dnia 19, °  podróży K a p i ta ­
na Ross: „  ' '  iadomo, że w  1829 r. uzbro i ł  on w y ­
prawę, w. ce lu rozwiązama, jeżeli można, kw es ty i  
względem dostania się przez eiaśninę Prince R e ­
gent, na północo-zachod O k rę t  jego Г іс Іо г у ,  do ­
zna ł w ie lk iego  uszkodzenia i  s trac i ł  swóy maszt 
m a ły ;  Kap itan  Ross n ap ra w i ł  go w Y id e f jo rd  w  
G ren landy i,  i  w y jecha ł dnia 27 lipca 1829 roku . 

tym  ro k u  pogoda rzadk iey była piękności i
m o r z e  bardziey, niż k ie d y k o lw ie k ,  od lodu oswo­
bodzone. Dnia i 4  s ierpnia Kapitan  Ross doszedł 
bez trudnośc i do mieysca, gdzie w  1826 roku w y ­
ładowana została żywność z okrę tu  F u ry  ; zna­
laz ł  on te z a p is y ,  lecz nie znalazł wiązania o- 
krętowego, k tó re  zupełn ie zginęło. Opatrzywszy 
się w  tćrn mieyscu w e wszystko, co inu by to po 
trzebnem, o b ró c i ł  daley swą drogę na południe 
około  p rzy lądku  Geary, zkąd p ły n ą ł  przy b rze ­
gu zachodnim w  k ie run ku  południowo zachodnim 
do 72go stopnia szerokości, l a m  po raz p ie rw ­
szy b \ ł  przez lo d y  zatrzymany) znalazł jednakże 
przeyście, uda ł się w ięc  nim  n« południe i o k rą ­
ż y ł  brzeg zachodni z tak bliska, jak tego dozwa­
la ła  n iew ie lka  głębokość; w  n ie k tó rych  też m ie j ­
scach w ys iada ł na brzeg, i  zaymował je z e z wy -  
k łe m i  obrzędami. W z b ie ra n a  i  opadania morza
tudzież w i r y  b y ły  tak gwałtowne, lód tak ostry, a
dno morskie tak skaliste, iż t y lk o  cudem nie u 
leg ł  rozb ic iu  się , nakoniec pod i7 ty m  stopniem 
szerokości,w k ie run ku  prawie po łudn iow ym  wzgjję-. 
dem F u ry -P o in t ,  został zatrzymany przez massę 
n ieprzebytych  lodów ; z im ow a ł w ięc w  odnodze 
na końcu tego przeyścia.

W  18З0 roku  podróżni weszli w  przy jac ie l­
skie z w ią z k i  z pokoleniem krajowców , k tó rzy  n i ­
g d y  in n ych  ludz i n ie w id / . ie l i ,  jak ty Iko  swyoh ro ­
daków; pomimo nadzwyczayney tęgości zimy, prze­
pędzali ją oni nay p rzy  jemniey. Od n ich  się do-
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w iedz ie l i,  Źe morze wschodnie jesj: oddzielone ©4 
zachodu ziemią, k tórą  zw ie d z i l i  na wiosnę, i  k tó ­
ra  zgasiła  wszelką nadzieję znalezienia przeyścia 
w tym  k ie ru n ku .  P . Ross, synow iec Kapitana, 
z ro b i ł  kartę  brzegu morza zachodniego, k tó ry  p ro ­
w adz i do p rzy lądka  T u rn a g a in  ; doszed ł do i 5o 
m i l  p rzy lądku  i  zatrzymał się niedaleko od m ie y - 
sca, gdzie Kap itan  Back m niem a, iż  F is h -R iv e r  
wpada do morza. U p e w n io n o  się także, że ta część 
wybrzeża łą c z y  się z odnogą Bepulse* B ay.

i  < zez całą jesień 18З0 rokn ,  na próżno po­
dróżni oczek iw a li  puszczenia lodów  , jak w  ro k u  
przeszłym. U czyn iw szy , n ie bez niebezpieczeń­
stwa, około czle i ech m il  drogi na powrót, b y l i  za­
trzym an i wcale w nieprzyjaźney pozycy i i  p rzy­
muszeni zostali przepędzać zimę naytęższą, jak t y l ­
ko zapamiętać mogą, gdyż temperatura na\niższa 
dochodziła do 92 stopni (Fahrenheita) n iźey pun­
k tu  marznienia. Lato  18З1 ro k u  byto  n iemnięy 
surowe i  podróżni posunęli się na przód t y lk o  m il  
l 4 . W  paźdz ie rn iku, pos taw il i  P ic to ry  na k o tw i ­
cy  w porcie, gdzie się i  teraz znayduje, i  tam prze­

p ę d z i l i  trzecią zimę p raw ie  rów n ież  zimną, jak po­
przedzająca. Gdy się żywność ich  skończyła, n ic  
im  nie pozostawało, jak wracać 200 m il tymże szla­
kiem, d la szukania żywności z okrętu F u r y , lody  
zm us iły  ic h  jeszcze nadadź w ie le  kręgu, nim się 
tam dostali. ѴЧ y jecha li  oni w  maju 18З2 roku , 
a p rz y b y l i  w  miesiącu l ipcu  z w ie lką  trudnością 
do mieysca rozbic ia się okrętu F u r y , z reszlą/sw ych  
zapasów, z ch o ry m i i palnemi m aterya łam i, k t ó ­
ry c h  potrzebowali dla topienia lodu w celu o trzym a­
nia wody. Po napraw ien iu  szalup należących do o- 
k rę lu  F u ry ,  p rz s b y i i  w  miesiącu wrześniu do w y ­
spy Leopolda, która podług ich śledzeń, stanowi 
p u n k t  Amery k i ,  naybardziey posunięty ku pó łno­
co-wschodow i; lecz tu ledy Zatamowały im  p rzey- 
scie do Lancaster Sund; nadeszła zima, i  zmusze­
n i b y l i  przepędzić jeszcze jedną zimę w budzie  z 
żaglowego p łótna zrobioney , p o k ry ie y  śniegiem, 
bez łóżek , odzienia i  mięsa. Cieśla umarł, k i l k u  
zaś ludzi z osady ok rę tow ey  zostało 1 r /ew iez io -  
nych, z p rzyczyny  swey choroby, na szalupach do 
Ba tty -Bay .

W iosna  i  lato teraźnieys/.ego ro k u  u c z y n i ły  
podróżnym naypięknieysze nadzie je: lod y  puśc i ły  
dnia i 4 sierpnia i  Kap itan  Ross ze sw ym i towa­
rzyszami p rz y b y ł  do w yspy  Leopolda tegoż dnia, 
w k tó rym  Kapitan  H u tn p h re y  na okręcie Iz u b ^ l-  
l i ,  u s i łow a ł tam się dostać; ten nie m ógł przehydź 
lodów , i  jeden z w i ró w  w północno - zachodniey 
stronie zapędził go na południe, ku ciaśninie P r in -  
ce-Regenl Ross oczekixvał końca naw a łn ic y ,  do­
stał się na p o łudn iow y  brzeg Lancaster Sund, i  tam 
nastąpiło o dk ryc ie  przechodzące wszelkie o p i ­
sanie.

Teraz przekonano się, i£ niema przeyścia z 
północo zachodu na południe  y4  stopnia. O d k ry ­
ty k ray, k tó ry  jest ohszernieyszy od W ie lk ie y -  
B ry ta ń i i ,  został nazwany Bnothia , na cześć F e l i -  
xa Booth , szeryffa Londyńskiego w 1829 roku , 
k tó ry  w ie le  p rz y ło ż y ł  się do uzbrojenia w y p ra ­
w y  Kapitana Rossa. Oznaczono p rawdziwe p o ło ­
żenie bieguna magnetycznego i  w ie le w ażnych kw e- 
styy  dla nauki zostało rozwiązanych. K ap itan  Ross, 
jego synowiec i P. Shaw służy l i  bez żadney nagrody 
i  s t ra c i l i  wszystko, co posiadali. (J. d. S. F . )

O g ł o s z e n i e .
5 Czyte ln ia  ksiąg Polskich za ahonnatnentem  

M . Borodziczow ey , przeniesiona została z domu  
J W . P odb ip ię iy  na u licę  W ie lk ą  p od  N . 72 do do­
m u Probostwa St. A lik o ła ja  na p rz e c iw  domu P a c a 9 
gdzie znay d u ją  się ta k ie  rozm aite  ks iążk i do zbycia .

________  (1262)

W y * .  T h e r .  H ś a u . W i a t r .  i  S ta n  p o w ia tru m '

+  S iepn i.
4 - 1 -----------
4 -  G ----------
-  4  —

Zacho in i .  
P o łu d n io w y . 
P o łu d n io w y . 
P o łu d n io w y .

Pogoda 
P ochm urno . 
Pogoda. 
C h m u ry .


